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Popularny podręcznik polityki agrarnej.

B u c h e n b e r g e r :  Grundzuge der deutsclien A grar- 
politik m it besonderer W urdigung der kleińen und grossen 
M ittel, B erlin . P. Barey 1897). L eżąca p rzed  nam i książka 
zapełn ia  lukę ja k a  ju ż  od daw na daw ała się odczuć 
w  lite ra tu rz e  rolniczaj •— b ra k  dobrego a p rzystępnego  
d la  kół szerszych, podręczn ika w kw estyach  p o lity k i 
ag ra rn e j. P isan a  je s t  w praw dzie ze szczególnem  uw zglę­
dnieniem  stosunków  niem ieckich, g dy  jed n ak że  p o ru ­
szane w niej p y ta n ia  m a ją  po w iększej części i znacze­
nie ogolne; in teresow ać m uszą koła rolnicze w szędzie 
i we w szystk ich  k ra jach , p rzeto  też  m ożem y j ą  i czy­
te ln ikom  „R o ln ik a11 polecić d la obznajom ienia się z bę- 
dącem i dziś na  po rządku  zagadn ien iam i p o lity k i ag ra rn e j.

Obecna p raca  byłego badeńskiego  m in is tra  skarbu, 
D r. B uehenbergera je s t  k ró tk im  a pop u larn y m  w ycią­
g iem  ze znanego jego  dzieła „ A g r a r w e s e n  u n d  
A g r a r p  o l i t i k 11*) a m a za cel, ja k  sam  au to r ośw iad­
cza, być „dla n a jsze rszy ch  kół p rzew odnik iem  i w sk a­
zów ką w lab iryncie  kw esty i ag ra rn o  politycznych . N i e  
j e s t  t o  z r e s z t ą  p r o s t y  w y c i ą g  w spom nianego 
dopiero co dzieła, bo owszem n iek tó rych  ak tu a ln y ch  p y ­
ta ń  ag ra rn y ch  d o ty k a  au to r w  p racy  obecnej sam oistn ie  
i szerzej, ta k  n. 23- kw esty i h an d lu  term inow ego zbożem, 
kw esty i — k tó ra  n iedaw no b y ła  p rzedm iotem  żyw ej 
polem iki w  kołach ro ln iczych — używ an ia  ta k  zw anych

*) wydanego w dwóch tomach jako część składowa zbio­
rowego systematycznego podręcznika Ekonomii społecznej W  a- 
g . n e r a .  P or. W a g n e r  L ehr und Handbuch der politischen 
Oekonomie. I II . H auptabtheilung zweiter Theil. 1 i  2. L ipsk 
1892.

„w ie lk ich“ lub „m ały ch 11 środków  w po lityce  ag rarn e j 
i t. d. C ała k siążk a  m a pmzytem, ja k  to  au to r w  przed­
m owie zaznacza, w ykazać, że w  ciężkiem  położeniu  dzi- 
siejszem  ro ln ic tw a  pom oc p aństw ow a m usi sięgać i sięga 
też  g łęb iej, j a k  w  czasach d aw n ie jszy ch ; że ta k  zw ane 
„m ałe11 środk i p o lity k i ag ra rn e j, jeże li się w eźm ie pod 
u w agę ich łączn ą  działalność, są bardzo  doniosłe w sw ych 
sku tkach , g d y  tym czasem  części środków  „w ie lk ich11 albo 
w cale użyć n ie m ożna, albo ty lk o  ze szkodą in n y ch  kół 
n ie  ro lniczych.

A u to r -  k tó ry  dzisiaj je s t  bezsprzecznie jed n y m  
z n a jlepszych  znaw ców  stosunków  ro ln iczych  — określa 
stanow isko swe w  k w esty  ach p o lity k i ag ra rn e j, jasno  
i dok ładn ie ju ż  w  parzedmowie.

J e s t  to  s t a n o w i s k o  b e z s t r o n n e  u w zg lęd n ia­
ją c e  zarów no in te re sa  kół ro ln iczych  ja k  i całości p ań ­
stw a, tego  w yższego o rgan izm u w k tó ry m  w ars tw y  ro l­
nicze są ty lk o  częścią.... To też  n ie  u zn a je  on, w szelkich, 
choćby n a jsk ra jn ie jszy ch , po stu la tó w  ta k  zw anych „agra- 
ry u szó w 11, owszem rozróżn ia z żąd ań  ich  to , co je s t  ra- 
cyonalnem , a co n i e ; co da pirzepsrowadzić się w  p ra ­
k ty ce  a czego tru d n o  się dom agać.... Z e  spokojem  uczo­
nego rozum ie, że pom yślność gospodarcza każdego spo­
łeczeństw a zaw isła  od h arm o n ijn eg o  ro zw ijan ia  się 
w szystk ich  gałęz i p rodukcy i, że je że li w rozw oju  go­
spodarczym  n as tan ie  peryod zb y t jed n o stro n n eg o  uw zglę­
d n ian ia  ty lk o  pew nej porodukcyi, peryod  te n  m usi się 
skończyć. N ie u lega w ątpliw ości, że obecnie skończył 
się ta k i peryod, n iek o rzy stn y  dla r o l n i c t w a ,  w k tó ­
ry m  zb y t jed n o stro n n ie  i bezw zględnie popńerano we 
w szystk ich  k ra ja ch  i p ań s tw ach  ty lk o : p r z e m y s ł
i . h a n d e l ,  ta k  sam o ja k  jeszcze  daw niej p rzeszedł 
i skończy ł się okres w k tó ry m  u staw o d aw stw a  niedo­
sta teczn ie  uw zględn ia ły  in te resa  p rzem ysłu . To też, ci



72 R O L N I K

którym  chwilowo z d a j e  s i ę ,  ża interesa ich gałęzi 
produkcyi na drugi plan usunięto, pow inni to zrozu­
mieć i z koniecznością rozwoju gospodarczego się po­
godzić. Do tego, idealnego co praw da celu, zmierza 
książka Buchenbergera i byłoby pożądanem  tylko, ażeby 
zapatryw aniam i, wypowiedzianem i w niej j  a s n  o i p r z y ­
s t ę p n i e ,  przejęły  się ja k  najszersze koła społeczeń­
stwa....

K siążka rozpada się na s z e ś ć  rozdziałów. W  roz­
dziale I-szym  („Grundeigentumsverfassung und Landwirt- 
schaftbetriebi n ihremgesćhichtlichen Werdegang")rozpatruje 
a-utor w y t w o r z e n i e  s i ę  h i s t o r y c z n e  d z i s i e j ­
s z y c h  s t o s u n k ó w  w ł a s n o ś c i  z i e m i  i p r o ­
d u k c y i  r o l n i c z e j ,  omawia w wielkich a śmiałych 
rysach dzisiejsze ciężkie położenie rolnicze, kw estyę po­
mocy własnej i pomocy państw ow ej, przyczem oświadcza 
się za połączeniem jednej i drugiej, przedstaw ia zasady 
polityki agrarnej państw owej, stosunek państw a do re- 
prezentacyi interesów rolniczych, wreszcie omawia kwe­
styę organizacyi korporatyw nej rolnictw a.

Rozdział I l-g i (Der Grund und linden im Guterver- 
J:ehru) str. 56—96. omawia o b r ó t  z i e m i ą ,  jej wartość 
obrotową (cenę) i różnicę tej w artości od wartości p rzy­
chodowej, kw estyę dzielenia i przekazyw ania w drodze 
spadku gruntów , wreszcie w pływ y państw a na obrót 
ziem ią i na rozkład ziemi (skupienie je j w większej lub 
m niejszej ilości rąk) za pomocą reform  praw a spadko­
wego i tak  zwanej „wewnętrznej “ kolonizacyi.

Rozdział I l l -c i  („Grund und Betriebskapital, Grund 
und Betriebskredit; Verschuldung und Entschuldung des 
Gmndbesitsesu), zajm uje się k a p i t a ł e m  i k r e d y ­
t e m  r o l n i c z y m .  A utor rozbiera w nim różne rodzaje 
i form y k redy tu  rolniczego, k redy t hipoteczny i kwe­
styę z m o n o p o l i z o w a n i a  go przez państw o czy przez 
jak ąś  insty tucyę korporacyjną (oświadcza się przeciw 
takiem u monopolowi!); k redy t osobisty rolników, jego 
organizacyę, szkodliwe rodzaje tego k redy tu  t. j .  l i ­
c h w ę  wreszcie zadłużenie ziemi i exekucyę hipoteczną.

R ozdział lY -ty  („LandwirtschaftUche Betriebstechnik 
und der Einfluss der staątlichen Landivirtschaftspflege1') 
str. 144—154. najkrótszy z całej książki, przedstaw ia 
technikę produkcyi rolniczej i wpływ u na nią państw a 
(przez ustaw y kom asacyjne, regulujące użycie wód itp.) 
wreszcie kw estyę w ykształcenia rolników.

W  rozdziale V-tym  (Ausgaben und Las fen des lan- 
dwirtschaftlichen Betriebs, Arbeitslóhne, JJnfall und Vcr- 
sicherungslasten sowie offentliche Abgaben insbesondere“) 
str,, 155—196. omawia autor, tak  w ażną dziś dla ro lni­
ków kw estyę w y d a t k ó w  i c i ę ż a r ó w  p r o d u k c y i  
r o ł ń  i c z e j .  W skazuje na to, - że w ydatk i te i ciężary 
z rozwojem  gospodarczym  się zm ieniają, odrzuca jako  
jednostronne zapatryw anie, że w ydatk i i ciężary rol­
nictw a dzisiaj tylko wciąż rosną, owszem podnosi, że 
pewne w ydatki (n. p. zakupna maszyn, nasion, naw o­
zów, transportu  wodnego i lądowego), dzięki rozwojowi 
kom unikacyi i stow arzyszeń konsum cyjnycli rolniczych, 
z m n i e j s z y ł y  s i ę .  Za to podniosły się płace robotni­
ków ro ln ic z y c h p rz y c z e m  także pogorszyła się jakość 
robotnika i wzrosła trudność znalezienia go. Podniosły 
się również niezm iernie ciężary publiczne, k tóre musi 
rolnictwo ponosić. W zrost tych ciężarów je s t  naw et tak  
znacznym , że ■— przy równoczesnym spadku cen zbożo­
wych, jak i w ystąpił w czasach ostatnich, położenie rol­
nictw a we wszystkich krajach  byłoby rozpaczłiwem,

gdyby z drugiej strony właśnie nie nastąpiło zmniejsze­
nie pewnych wydatków i kosztów produkcyi, o którem  
dopieroco wspominaliśmy, i zmniejszenie s z k ó d  jak ie  
rolnictw o może ponosić w skutek nieszczęśliwych w ypad­
ków zaraz bydlęcych i roślinnych. Zm niejszyły te  szkody 
staranniejsza ja k  dawniej policya san itarna  państw ow a, 
specyalne zarządzenia dla obrony kultury, a  wreszcie 
rozw ijające się coraz ubezpieczenia rolnicze. N ie,u lega 
więc wątpliwości, że dzisiaj ogółem biorąc, budżet wy­
datków  każdego rolnika obok większych obciążeń doznał 
także pew nych ulg.

Rozdział V I-ty i ostatn i książki („Die Einnahmen 
des ląndwirtschaftlichcn Betriebs; die Marktpreisbildung 
landwirtschaftlicher Erzeugnisse und ihre Beeinflussung 
durch die allgemeine W irtschaftspolitiku) str. 197—308. 
poświęcony jest, ja k  to jego ty tu ł wskazuje, rozpatrze­
niu p r z y c h o d ó w  r o l n i k a .  A utor zastanaw ia się 
w nim najpierw  wogóle nad spadkiem  cen płodów rol­
niczych i nad stanowiskiem  jak ie  wobec niego powinno 
zająć państw o, nad przesileniam i i klęskam i rolniczem i 
poczem przechodzi do rozpatrzenia d z i s i e j s z e j  k r i -  
z i s  a g r a r n e j ,  przew rotu ja k i się dokonał w two­
rzeniu się cen produktów  rolnych, w skutek nowoczesnych 
w arunków  produkcyi i obrotu. Rozbiera najp ierw  wa­
runki tw orzenia się ceny produktów  rolnych wogóle 
w ykazuje zmiany, jak ie  zaszły w tych  w arunkach wsku­
tek  nowoczesnych stosunków obrotowych i kom unika­
cyjnych, w skutek w ytw orzenia się t a r g u  ś w i a t o w e -  
g o ; w ykazuje jak ie  w pływ y w yw arła konkurencya in­
nych części św iata na ceny zbożowe Europy, i w cze.m 
głównie polega siła tej konkurencyi, wreszcie dochodzi, 
do konkluzyi, że konkurencya ta  — która faktycznie, 
przynajm niej na pewien okres czasu, spowodowała h y- 
p e r p r o d u k c y ę  płodów rolnych, w niedalekiej przy­
szłości osłabnie. K raje  zamorskie bowiem, w m iarę gę­
stszego zaludniania ich, rosnących wkładów i kosztów 
producyi (ziemia z razu dziewicza, wym aga później na­
wożenia, lepszej upraw y, jeżeli ma dawać te  same re­
zu lta ty  !) nie będą m ogły ty le wywozić zboża i tak  tanio 
je  sprzedawać. Rozw aża dalej autor w tym że rozdziale 
wpływy spadku cen zbożowych a tern samem zm niej­
szenia się przychodów w różnych kategoryach gospo­
darstw  rolnych i dochodzi do w yniku, ż e * ś r e d n i e  
i m a ł e  g o s p o d a r s t w a  o k a z a ł y  w o b e c  t e g o  
s p a d k u  w i ę k s z ą  w y t r z y m a ł o ś ć  j a k  w i ę k s z e .

Okazuje się to tak  z cen kupna i czynszów dzie­
rżaw nych większych m ajątków  ziemskich, które nie są 
niczem innem  ja k  wyrazem, rentowności ziemi, i ze smu­
tnej sta ty styk i obdłużenia tych m ajątków  i prowadzo­
nych na nie exekucyi h ipotecznych!... Również zastanaw ia 
się autor w tym  rozdziale nad polityką cłową i handlow ą 
państw a i je j w pływ am i na ceny produków rolnych; 
nad organizacyą zbytu  tych produktów  i składam i zbo­
row ym i ; nad kw estyą upaństw owienia dowozu zboża 
(wnioskiem K a n itz a ); nad wpływam i giełdy i spekulacyi 
giełdowych (handlu terminowego) na ceny produktów 
rolnych ; nad wpływam i pośrednictwa handlowego, fabry- 
kacyi surogatów produktów  rolnych, wreszcie stosunków 
m onetarnych na ceny zbożowe. Nie możemy tu  szczegó­
łowo rozbierać tych  wszystkich ciekawych a tak  ważnych 
dla ro lnictw a zagadnień i poglądów ną nie tak  w y tra ­
wnego znaw cy stosunków rolniczych, jak im  je s t B u - - 
c h e n b  e r g e r .  Dla scharakteryzow ania jednak  zapatry ­
w ań jego, zaznaczym y tu  zdanie jego o c ł a c h  o c h r o n -
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n y c h  i w o g ó l e  p o l i t y c e  h a n d l o w o - c ł o w e j  
p a ń s t w a  tu d zież  o h a n d l u  t e r m i n o w y m .

Zarów no z a  n i s k i e  cł a zbożowe ja k  i za w yso­
kie są n ieodpow iednie w edle B u c h e n b e r g e r a .  Za 
n isk ie  p o zo sta ją  po w iększej części bez sk u tk u , bez zn a ­
czenia, bo zag ran ica  p on iesie  je  chę tn ie , aby  pozbyć się 
swego n ad m ia ru  produkcyi, dowóz zboża więc do k ra ju  
o n ad e r n isk ich  cłach n ie  ustan ie . Z a  w y s o k i e  cła 
zbożowe znow u dadzą się u trzy m a ć  ty lk o  j e ż e l i  c e n y  
t a r g u  ś w i a t o w e g o  s t o j ą  s t a l e  b a r d z o  n i s k o ,  
n ie zaś, j e ż e l i  w s k u t e k  z ł y c h  ż n i w  c e n y  t e  
s i ę  p o d n o s z ą  a d o ł ą c z a  s i ę  d o  n i c h  j e s z c z e  
w y s o k i e  c ł o  i p o d r o ż ą  c e n y .  z b o ż a  w k r a j u  
c ł e m  c h r o n i o n y m .  W szak  w ro k u  1891, g d y  ceny 
pszenicy  i ż y ta  podskoczy ły  n iezw yk le  w górę, rozbie­
ran o  w N iem czech n aw et w  kołach  ro ln iczych , n a  seryo 
p y tan ie , czy n ie  zaw iesić czasow o cło pięcio-m arkow e. 
To też  zdaniem  B uch en b erg era  p o lity k a  cłow a każdego 
k ra ju  pow inna strzec  się p rzesad y  w  je d n y m  i d rug im  
k ierunku . I  cła ochronne ro lnicze m a ją  ja k  każde cła 
ochronne ty lk o  bronić, p o d n i e c i ć ,  w y c h o w a ć  k r a ­
j o w ą  p r o d u k c y ę  r o l n i c z ą ,  p ó k i  n i e  s t a n i e  
s i ę  t a k  ś i l n ą ,  ż e  w y t r z y m a  ł a t w o  i ś m i a ł o  
k o n k u r e n c y ę  z a g r a n i c y .  W  szczególności ośw iad­
cza się też  B u c h e n b e r g e r  przeciw  z m i e n i a j  ą- 
c e j  s i ę  w c i ą ż  s k a l i  c ł o  w e j ,  jak ie j czas d ług i 
trzy m a ła  się A n g lia  i w ykazu je , że sk a la  tak a  n ie służy  
w cale n aw e t in teresom  producen tów  zboża (str. 226). 
W reczcie k o n sta tu je , że cła ochronne zbożowe, n ie w y­
w arły  wcalo ty ch  skutków , ja k ic h  spodziew ano się po 
n ich  w  kołach  in teresow anych . Za ich  p anow an ia  ceny 
ś w i a t o w e  płodów  ro ln y ch  sp ad ły  jeszcze n iżej i po- 
c iągnę ły  za sobą spadek  cen w e w n ę t r z n y c h  w k a ż ­
d y  m k r a j u ,  czem u nie m ógł p rzeszkodzić żaden  z k ra ­
jów  im p o rtu jący ch  do siebie zboże z zag ran icy . Z a rzu ty  
ja k ie  podnoszono w N iem czech ze s tro n y  kół ag ra rn y ch  
przeciw  t r a k t a t o m  h a n d l o w y m  zaw arty m  przez 
p ań stw o  n iem ieckie z p ań s tw a m i innem i (tak że z A u- 
stryą!) n ie są słuszee i uzasadn ione an i o ile k ie ru ją  
się przeciw , n ieznacznej zresztą , red u k cy i ceł zbożow ych 
w ty ch  trak ta tach ,- an i o ile podnoszone są p rzeciw  u- 
s ta len iu  ceł ty ch  n a  czas d łuższy. N iem cy m uszą brać 
w zg ląd  tak że  n a  p o tężny  rozw ój swego p rzem y słu  i u- 
w zg lędn iac w tra k ta ta c h  hand low ych  z in n y m i p a ń ­
stw am i obok in teresów  ro ln ic tw a tak że  ten  p rzem ysł. 
P rzem y sł zaś w ym aga pew nej stałości, c iągłości s tosun­
ków , zapew nienia dróg  o dby tu  n a  czas d łuższy  i jeże li 
będzie pom yśln ie się ro zw ija ł, posłuży  to  i ro ln ic tw u . 
Czy p rzy  odnaw ian iu  tra k ta tó w  w  r. 1903 trzeb a  będzie 
d la  ro ln ic tw a w iększej ochrony, w yższych  ceł, to  zależy  
od sy tu acy i ta rg u  zbożowego, św iatow ego. A  zdaniem  
B u c h e n b e r g e r a  obecne n isk ie  ceny  złożone n ie u- 
trz y m a ją  się d łu g o : ju ż  te ra z  o k azu ją  one ten d en cy ę  
do podnoszenia się.

Co do h a n d l u  t e r m i n o w e g o  zbożem  i wo- 
gole p ro d u k tam i ro lnym i, je s t  B uchenberger zdan ia , że 
g i e ł d y  t o w a r o w e  is tn ie ją  zarów no dla korzyści 
konsum entów  ja k  i p roducentów , w ołan ie więc ab y  je  
znieść zupełnie , je s t  nierozum nem u Co innego sam  h a n ­
d e l  t e r m i n o w y  ten  leży  ty lk o  w in teresie  tego  n ie­
w ielkiego ko ła  h a n d la rzy  zbożem  en gros i w ielkich m ły­
n arzy , k tó rzy  p o trzeb u ją  d la sw ych k o n trak tó w  wobec 
zm ien ia jących  się cen ta rg o w y ch  p o k r y c i e .  J e s t  on 
d la n ich  rodzajem  ubezpieczenia ale m ało co obchodzi

ro lnictw o, k tó rem u  owszem swemi speku lacyam i szkody 
przynosi. A u to r pochw ala też  zakaz h an d lu  term inow ego 
w  Niem czech. Tyle o nowej książce B u c h e n b e r g e r a .  
M ożemy j ą  śm iało polecić w szystk im  rolnikom , jak o  
ja sn y , bezstro n n y  a dla w szystk ich  p rz y s tę p n y  w ykład  
n a jzaw ilszy ch  n aw e t zagadn ień  ag rarn y ch .

Br. W. P.

SPRAWY TOWARZYSTWA.

I li .  Posiedzenie komitetu e. k. Towarzystwa Go­
spodarskiego galic. odbyło się dnia 27. lu tego  1899 r. 
P r z e  w o d  n i c  ż a c y :  Hr. S tad n ick i S tan isław , o b e 
C n i  P P . Dr. P iła t  Tadeusz, B ry k czy ń sk i S tan isław , 
G niew osz W łodzim ierz , Dr. Szyszyłow icz Ig n acy , br. 
B ru n ick i Ju lian , T yniecki W ładysław , W iesiołow ski 
Adolf,' O nyszkiew icz M ieczysław , książę L u bom irsk i 
A ndrzej, Schnell O skar, T im oftyew icz L udw ik , L an g ie  
T adeusz i sek re tarz  p. F . Skrochowski. p. F rom m el 
usp raw ied liw ił sw oją nieobecność.

P. B r y k c z y ń s k i  zaw iadom ił, że w spraw ie ła ­
dow ania b y d ła  i n ierogacizny  na n iek tó ry ch  ty lk o  sta- 
cyach  w niesiono ju ż  zażalen ie do R ządu . Ł ad o w a­
nie je d n a k  p o jedyńczych  sz tu k  rozpłodow ych odbyw a 
się te raz  ta k  ja k  poprzednio, n a  podstaw ie odnośnego 
rozporządzen ia  M in iste ryalnego .

P . S z y s z y ł o w i c z  podał treść  swego re fe ra tu  
o p o ś r e d n i c t w i e  K o m i t e t u  w  n a b y w a n i u  
n a s i o n  r o l n i c z y c h  p o t r z e b n y c h  C z ł o n ­
k o m  T o w a r z y s t w  a “ przeznaczenego n a  R ad ę  Og. 
O dczytał rów nież reg u lam in  norm uj ący  tę  spraw ę. Po 
dłuższej dyskusy i p rzy ję to  rezo lucyę p ostaw ioną p rzez 

I D r. P iła ta .
P- O n y s z k i e w i c z ,  podał treść  i tok  a rgum en- 

ta cy i re fe ra tu  : „O o r g a n i z a c y i  h a n d l u  b y d ł e m
0 p  a s o w e m “ — raczej „O s t w o r z e n i u  p e w n y c h  
w a r u n k ó w  d o g o d n y c h  d l a  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  o p a s u  b y  d ł  a “ — i zakończy ł odczy tan iem  
rezolucyi, k tó rą  k o m ite t p rz y ją ł  jednom yśln ie .

N a w niosk P . L a n g i e  g o  uchw alono um ieścić 
w program ie R . O. S p r a w o z d a n i e  z p r ó b  n a w o ­
z o w y c h  i z b o ż o w y c h  o d b y t y c h  w t y m r o -  
k  u. R eferow ać będzie p. L ang ie , w  dyskusy i zab iorą 
głos P p . P om orsk i i Szyszyłow icz, ro zw ija jąc  nieco 
odm ienny p rog ram  ty ch  dośw iadczeń n a  p rzyszłość . 
IT c h w a 1 o n  o r ó w n i e ż  p r z e s ł a ć  p o d z i ę k o w a ­
n i e  rolnikom , k tó rzy  przez la ta  poprzedn ie n a jp iln ie j
1 n a jsk ro p u la tn ie j p rzep row adzali pow ierzone im  do­
św iadczenia.

P. B r y k c z y ń s k i  zaw iadom ił im ieniem  Sekcyi, 
że w niesioną będzie pe tycya  do S ejm u o udzielen ie  su- 
bw encyi s ta łe j 1,200 zł. rocznie na  u trzy m an ie  w e t e ­
r y n a r z a  w b i u r z e  K o m i t e t u ,  k tó ry b y  p rzep ro w a­
dza ł S z c z e p i e n i e  t u b e r k u l i n  ą i b ad a ł s ta n  
zdrow otny  nazzych  obór zarodow ych — chlew u i ow­
czarń  etc. w niosek ten  zatw ierdzono. R ów nież za ­
tw ierdzono  :

I . O b o r ę  z a r o d o w ą  p e ł n e j  k r w i  S i m e n -  
t h a l ^  u  P . F e lik sa  G niew osza w Jasionow ie  Od. 
Złoczów.

I I . „ O w c z a r n i e  z a r o d o w e  C z u s z e k “ u  R o­
m an a T re te ra  D olin iańskiego w P od lipcach  Od. Z ło ­
czów, E u g en iu sza  R ozw adow skiego w  C hilczycaeh Od. 
Złoczów A lfred a  M ałego w  W ołow ej Od. B obrka 
Z dzisław a M adeyskiego w Jab ło n icy  rusk iej Od. Sa­
nok, ks. A lek san d ra  L ew ickiego w K am iennej Od. N a­
dw orna, 2 ow czarnie u w łościan w  Odle. R oha- 
tynsk im .

I I I .  S t a c y ę  t r y k a  u. ks. W łodz. B ry lińsk iego  
w G rzędzie, Od. Lwów.



74 R O L N I K

IY.  C h l e w n i e  r a s y  k r a j o w e j ,  w  w yższej 
szkole ro ln iczej w  D ublanach  5 loch i k n u ra  ; Odłowi 
P rzem yślańsk iem u  -  3 lochy i k n u ra ;  p. Janow sk iem u  
w R ożn ia tow ie  Od. K a łusz  3 lochy  i knu ra .

Y. C h l e w n i e  z a r o d o w e  Y o r k s h i r ó w  u pp. 
R om ana T re te ra  D olin iańskiego w Podlipcach  Od. Zło­
czów E u g . R ozw adow skiego w C hilczycach Od. Z ło­
czów, S tan isł. P ien iążk a  w M eduszy Od. S tan isław ów  
ks. M ichała AYalnickiego w B ratkow cach  Od. N adw ór- . 
na. K aro la  Ł em pkow skiego w Z asław iu  — Od. Sanok, 
p. Jó zefa  A słana w K ozinie Od. S tan isław ów , Jakubś, 
B ilikow skiego w AYerbiżu Od. R udki, ks. W łodzim . 
B ry lińsk iego  w G rzędzie Od. Lwów, ks. A leksandra 
L ew ickiego w K am ienne j Od. N adw orna, W acław a 
Borzem skiego w  K niesiole Od. B obrka.14

Y I. S t a c y e  k n u r ó w :  u  A ntoniego O rzelskiego 
w C h ary tan ach  Od. Jaro sław , S te fan a  T rzeciew skie- 
go w  D ynow ie Od. D ynów , M ieczysław a M ikołaj ewi- 
cza w  M ajdan ie Od. C ieszanów, Ignacego  K oszizuka 
w M oskalówce Od. Pokucki, S te fan a  J a n k i w C horza- 
nach  Od. R udki, B azylego M akow icza w P odgrodziu  
Od. R o h aty n , W asy la  B uraczka w Załanow ie Ocl. R o­
h a ty n , Jak u b a  B ittn e ra  w Sam kach, gor. Od. R o h a ty n , 
S te fan a  T ustanow skiego  w Zurow ie Od. R oh aty n , Ee- 
liksa R óżańskiego  w A nielów ce Od. R o h aty n .

P. L a n g i e  zaw iadom ił k o m ite t, że s e k c y a  m l e ­
c z a r s k a  ju ż  się u k o n sty tu o w ała  d. 17. lu tego  i odby­
ła  ju ż  jed n o  posiedzenie i konferencyę w spraw ie  sj)e- 
cya lne j. Sekcya zdecydow ała w nieść p e t y c y ę  do  
W y d z .  k r a j o w e g o  b y  t e n ż e  w ezw ał m ag is tra ty  
m iast i m iasteczek  w k ra ju  do p rzeprow adzan ia  czę­
ste j k o n tro li n a d  nab ia łem  sprzedaw anym  n a  ta rg ach .

Z nowycł} doświadczeń.
0 zastosowaniu siarkanu amonowego zamiast saletry  

chilijskiej. Jed e n  i d ru g i z w ym ienionych  naw ozów  słu ­
ży  cło zasilen ia  ro li azotem . W  za le trze  je s t  azo t w po­
staci, azo tanu , k tó ry  m oże być przez rośliny  odrazu  jtobie- 
ra n y  w te j sam ej form ie, zaś w s ia r kan ie je s t  on w  p o ­
s ta c i am oniaku . W  ro li za tem  naw iezionej s iarkanem  
am onow ym , m usi się n a jp rzó d  odbyć p rzem iana te j soli 
am onow ej na ja k iś  azotan , zan im  rośliny  zeń k o rz y ­
s tać  zaczną. P rzem ian a  ta  obyw a się p rzez  dz ia łan ie  
pew nych  b ak te ry i i w ym aga czasu pew nego, n ie we 
w szystk ich  też ziem iach  p rzechodzi jednakow o. .Przy n a ­
w ożeniu  za tem  sia rk an em  am onu, trzeb a  się z tern liczyć. 
P ro f. W ag n er i inni, p rz y ję li n a  podstaw ie dośw iadczeń, 
że jeże li w artość  naw ozow ą azotu  w sa le trze  w y raz im y  
przez 100, to  w artość  azo tu  w sia rk an ie  am onow ym  
w ynosi ty lk o  90. Pom im o tego  zachodzą w y p ad k i w k tó ­
ry ch  sia rk an  am onow y d a je  p lony  w yższe. P rzed  k ilku  
dn iam i w łaśnie podczas t. zw. „ tygodn ia  ro ln iczego1' 
w  B erlin ie  prof. W ag n er z D a rm stad u  referow ał o do­
św iadczeniach  sw oich św ieżych w te j kwestyi.. w  k tó ­
ry ch  osiągnięto  tak ie  w y n ik i:

Z y t o  o z i m e  n a  ziem i p i a s z c z y s t e j  zasilono 
17. m arca  z. r. 100 kg r. sa le try  na ha., a obok odpo­
w iedn ią  ilością s ia rk an u  am onowego, ta k  aby  dodatek  
azo tu  tir i tam  by ł je d n a k i;  30. m srca pow tórzono ta k ą  
sam ą daw kę naw ozów . D odatek  100 kg. sa le try  w y d a ł 
zw yżkę plonu  w ziarn ie  o 5 q., a słom y o 12 f  T a  sa­
m a ilość azotu  w. s ia rkan ie  w y d a ła  zw yżkę 5 ą z ia rn a  
a 7 ę, słom y. D zia łan ie  s ia rk an u  było więc doskonałe 
n a  te j glebie p iaszczyste j.

J ę c z m i e ń  na glebie g l i n i a s t e j  zasilono 150 
kgr. sa le try  na  ha., 17. m arca i 31 m aja, a obok odpo­
w iednią ilością s ia rk an u  N aw ożenie sa le trą , pow ię­
kszyło  p lon  o 6 q. z ia rn a  i 8 q. słom y, a s iarkanem  po­
w iększyło plon o 4 q. z ia rn a  i 8 q. słom y. Z nacznie 
m niejsza  zw yżka na s ia rk an ie  am onu, tłóm aęzy  się po 
części w pływ em  ubocznym, sodu zaw artego  w saletrze, 
k tó ry  wobec b rak u  p o tasu  w glebie, k o rzystn ie  d z ia ła ł

po części zaś tern, że jęczm ień  szybko rośnie i do jrze­
wa, w ięc n ie m ógł w yzyskać w o ln ie j działa jącego  s. 
am onu.

AY dośw iadczeniach z z i e m n i a k a m i  n a  bardzo 
p rzepuszczalnej piaskow ej glebie, okazała  się zw yżka 
na  sa le trze  33 ę., n a  sia rkan ie  am onu  45 q., (gdy dano 
te  naw ozy W dw u daw kach, 18. k w ie tn ia  p rzy  sadzeniu 
i 2 m a ja  jak o  potrząskę),

Pow odem  znacznie gorszego d z ia łan ia  sa le try  by ła  : 
bardzo  p rz ep u szc za ln a . gleba, n iezm iern ie  obfite deszcze, 
k tó re  sa le trę  w ne t w y p łu k a ły ; w reszcie to, że ziem nia­
k i długo rosną i n ie  w y zy sk u ją  odrazu  danej sa le try  
zan im  ją  w oda w ypłucze — zaś s ia rk an  am onow y d łu ­
żej siedzi w ziem i i pow oln ie zam ienia się na  azo tany .

Z ty c h  dość ty p o w y ch  dośw iadczeń, m ożna pou­
cza jące  w y c iąg n ąć  w nioski, co do używ an ia  siarkanu  
am onow ego. M ianow icie b y łb y  on odpow iedni na  zie­
m ie lekk ie  p rzepuszczalne, zw łaszcza w w ilgo tnej . po­
rze, a dalej fakże n a  role bardzo  zw ięzłe, g lin iaste , k tó ­
re  przez naw ożenie • sa le trą , s ta ją  się w ięcej skłonne do 
zaskorup ian ia  się i z lew an ia  (D ent. L andw . Presse).

Zastosowanie w  rolnictwie 4 0  procentowych soli po­
tasowych. S y n d y k a t sp rzedaży  soli po tasow ych w N iem ­
czech, postanow ił w  na jb liższe j przyszłości dostarczać 
do celów ro ln iczych  nowego naw ozu potasow ego, w po­
s tac i ch lorku  potasow ego o z a w a r to ś c i . 40%; potasu , 
przez to  sam o um ożliw ić tak że  użycie po tasu  na  w ię­
kszą  skalę pod te  rośliny, k tó re  n ie  znoszą naw ożenia 
surow ym i solam i po tasow ym i. Surow e sole stasfu rck ie  
zaw iera ją  w ielk ie ilości po łączeń  chlorow ych, k tó re  obni­
ża ją  n ie  ty lk o  zaw artość  skrobi u  ziem niaków , lecz ta ­
kże w p ły w a ją  n iekorzystn ie  n a  osadzanie w ęglow oda­
nów (np. cukru) u  in n y ch  roślin .

Szkodliw y w pływ  surow ych soli potasow ych nie 
ty lko  oddziaływ a n a  rozw ój roślin , rów nież i g leba p rzy  
naw ożeniu  n iem i u lega pod w zględem  m echanicznym  
złym  skutkom . N a ziem iach ciężkich  g lin ia s ty ch  i g lin- 
kow atych  naw ożonych silnie surow em i solam i potaso- 
w em i tw orzy  się u a  pow ierzchn i sko rupa bardso n iepo­
żąd an a  np. p rz y  up raw ie  b u ra k ó w ; ziem ie tak ie  szybko 
w ysycha jąc , u n ied o stęp n ia ją  p rzy p ły w  pow ietrza do 
w arstw  głębszch i p rzed s taw ia ją  tru d n o śc i ro ln ikow i 
p rz y  ich  ujmawie. AYprawdzie użycie w ap n a  popraw ia  

. ten  zły  s tan  ziem i, je d n a k  nie w ty m  stopniu , ja k i  
je s t  pożądany  przez ro lników  to je s t  doprow adzenia 
ziem i do s tru k tu ry  g ruze łkow ate j. N aw et i na  lekkich 
g lebach  stosow anie surow ych soli po tasow ych  u jem nie 
w pływ a n a  ich  fizykalne w łasności.

Nowe 40% sole potasow e, k tó re  zaw ie ra ją  3%  ra ­
zy ty le  po tasu  co k a in it, u suną, ten  n iek o rzy stn y  w pływ  
surow ych soli n a  fizykalne w łasności gleb. P rz y  uży ­
ciu 5 cetn . k a in itu , podajem y ziem i 2V4 cetn . po łączeń  
chlorow ych, podczas g dy  p rz y  użyciu  now ej soli, ani 
naw et połow y te j ilości.

N a ziem iach  lekkich, n a  k tó ry ch  w celu osiągn ię­
cia w ysokich plonów  ziem niaków  i buraków  cukrow ych  
zm usza nas konieczność stosow ania  soli po tasow ych , 
je s teśm y  o d tąd  w m ożności zastąp ić  takow e so lam i no- 
w em i bez szkody d la roślin , bez ubocznych n iek o rzy ­
s tn y ch  w pływ ów  na glebę. P raw dopodobnie , że i pod 
jęczm ień , k tó ry  je s t  wdzięcznj^ d la potasu,- da się ta ­
kże zastosow ać ta  now a s ó l ; czy i na  łąk i okaże się 
dobrą, to  jeszcze n ie  w iadom o.

Co do ceny  po tasu  zaw artego  w now ej soli, to  nie 
je s t  ona ta k  bardzo  wysoką. P rzy  tran sp o rc ie  n a  odle­
głość ponad  400 km . cena p o tasu  w te j soli n ie  je s t 
w yższą od ceny  po tasu  w kainicie, p rzy  tern i p rze­
wóz będzie tań szy m , gdyż zam iast 3%  cetn . k a in itu , 
po trzeba ty lk o  1 cetn. te j nowej soli. (P od ług  Ma- 
erckera). A . K.

Bardzo pożądaną  rzeczą by  było, aby w K ałuszu  
zaczęto  nareszcie raz  w y rab iać  w ięcej skoncentrow ane 
sole potasow e. M iałoby to  n iezm iern ą  doniosłość zw łasz­
cza d la  zachodniej G alicyi. (Prsyp. Bedakcyi).
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Z  praktyki gospodarskiej.
O chow ie świń.

Ulepiwszy z gliny P an  Bóg Adama i dawszy mu 
życie w raju, z w yjętego mu żebra stw orzył Ew ę i oddał 
im wszystko do dyspozycyi, zastrzegając jednak  jabłek 
z pewnego drzewa, gdyż ja k  tałm ud twierdzi, jab łka  te 
przeznaczone były  dla pewnego rodzaju zwierząt, dziś 
nazwanego świnią. Tak stoi napisane.

Chów świń w okolicy Lwowa, ba, naw et i dalej, 
byle był rozumnie prowadzony, jeszcze się opłaca, a to 
dzięki temu, ze rasa Semitow, chociaż się trochę poza 
plecami handlem tem i stw orzeniam i zajm uje, to chowem 
ich nie jeszcze, i jeszcze nie zdyskredytowała tej poży­
tecznej produkcyi tak , ja k  np. budowanie kam ienic we 
Lwowie, wyrób cegieł i t. p.

A d rem: Ażeby świnie z pożytkiem  chować, po­
trzeba postarać się o ciepłą i suchą stajn ię i o dobry 
gatunek świń. Ciepłe, dobrze urządzone chlewy o su- 
chem stanowisku są rzeczą bardzo ważną. Co do rasy, 
to nasza krajow a rasa kłapouchów krzyżowana z Yorks- 
hiram i daje bardzo dobre potomstwo, szybko się rozwi­
ja jące  i jAodne bardzo.

Zdaje się, _ że m inęły już  u nas te  czasy, gdzie 
wieprz w ykarm iony był tak  bardzo, że szczury w yja­
dły z niego słoninę za życia — m inęły bezpow rotnie; 
z . w yjątkiem  utuczenia kilku świń dobrze na sło­
ninę i_ sadło na użytek domowy, jestem  za podkarm ia- 
niem i szybkim chowem, t. j. za pędzeniem chowu świń, 
że się tak  wyrażę, „galopem 14. I  tak  staram  się lochę 
m ającą rok skończony puszczać do knura, licząc tak  
aby pierwsze prosięta m iała w lecie, t j .  od m aja do 
sierpnia, przeto czasami, ba zwykle, locha ma już  l J/2 
roku, gdy ma pierwsze prosięta. Locha nosi 160 dni 
(czasami parę dni mniej lub więcej). Prosięta są przy 
maciorze tylko 4 tygodnie, lecz chlew je s t ta k  u rzą ­
dzony, że ma k ra tę  drewnianą, odłączającą maciorę

od prosiąt. K ra ta  ta  w postaci gęstej drabiny przedziela 
chlew na poprzek i daje się wsuwać między dwie ła ty  
do ścian przybite, a musi być mocna, gdyż inaczej ma-

ciora ją  wyłamie. Aby prosięta niepotrzebnie maciory 
nie ściągały, idą za k ratę  po nassaniu się, a k ra ta  de­
ską się zakłada, ażeby nie dostały się do m atki; tak  się 
przyuczą, że w 8 dni po urodzeniu, same sypiają w su­
chej ściółce, kładąc się głowam i na przem ian, ja k  to 
ich gbyczaj. Po czternastu  dniach dostają w koryta 
groch i jęczm ień suszony, a chętnie się bawią, gryząc; 
sprawia im to przyjemność chrupać suche zboże. "W tym  
czasie knurki byw ają czyszczone. W trzecim  tygodniu 
dostają już  krupnik jęczm ienny, zabielony mlekiem, a 
w czw artym  z dodatkiem  kłóconych kartofli. W  piątym  
tygodniu zapakowane do skrzyni z k ra tą  idą na sprze­
daż za rogatkę gródecką, gdzie po 6—7 złr. chętnie za nie 
p łacą; na wiosnę i przed św iętam i W iełkanocnem i po 
7 8 złr. Maciora dobrze karm iona po odłączeniu zupeł-
nem prosiąt, idzio do knura, zwykle w 14 dniach, a tak  
da 2 razy do roku czasami po 8, czasami i więcej pro­
siąt. _ Licząc po 8 sztuk ma się 16 prosiąt od jednej 
maciory.

_ Niesprzedane prosięta pozostają do chowu. W  le­
cie idą się paść i dostają karmę, a po 6ciu miesiącach 
co większe idą do karm nika po 4 sztuki do jednego, a 
karm ione przez 2 - 8  miesięcy idą na sprzedaż jako  świ­
nie mięsne chętnie kupowane przez m asarzy we Lw o­
wie na _wagę, byle tylko nie przez pośrednictwo z goń­
ców t. j .  handlarzy  świń, gdyż .to są ludzie niemożliwi 
a przytem  bardzo nieuczciwi.

M aciora po oddaniu 5—6 razy prosiąt, przezna­
czona na opas, a przed świętam i W iełkanocnem i sprze­
daje się rzeźnikom na mięso t. zw. „ławowe11, tj. sprze­
dawane przez m niejszych rzeźników na ławach ludziom 
uboższym na święta.

Na obok załączonym  rysunku podaję p lan  św iniam i 
m urow anej podzielonej na 8. chlewów 2 m długich, a 
112 m szerokich. Środkiem idzie kury tarz, do którego 
wchodzą drzwiczki od chlewów. W  każdym  chlewie są 
kory ta  ustawione między korytarzem  a chlewem, ponad 
ktorem i ścianka jes t ruchom a w formie klapy obraca­
jącej się na ośkach żelaznych (Fig. A., B. i C.), tak . że 
koryto może być odsłonięte od w nętrza chlewu (lig. B), 
albo też zakryte od chlewu, a odsłonięte od kurytarza ' 
dla zadania karm y lub wym ycia (fig. C).

L. 9 oznacza skład na ziem niaki oddzielony ścianą 
z desek, a we wchodowej przegrodzie znajduje się par- 
nik, kocioł z piecykiem  do gotowania karm y system u 

W entzkiego z G rudziądza bardzo p rak ty ­
czny i nie drogi. Przed nim  stoi duże 
koryto, w którem  gniecie się gotowane 
ziem niaki i mięsza z osypką; do tego 
dwie putnie do roznoszenia karm y po 
korytkach, grabie, w idły i m iotła stano­
wią cały sprzęt, z dodatkiem  szczotki 
tw ardej do szorowania kory ta  i korytek 
i to często, gdyż zachowanie czystości 
je s t  rzeczą konieczną, by karm a nie 
zakwasiła się, szczególnie w porze cie- 
płej.

Cały budynek ma podłogę cemen­
tow aną i tak  urządzoną, że je s t  po­
chylona ku zew nątrz w każdym  prze­
dziale jes t otworek zasuwany, którędy 
po spłuka niu podłogi wodą, ta  odpływa 
idącym  obok św iniam i rowem do zbior­
nika. Budynek ten  opatrzony oknami dla 
św iatła i dostępu powietrza. Na s try ­
szku mieści się drób i chowa się tam  
doskonale.

J . ŚniadoiusM.

I   -H
'/.■ /i>0

A.

Plan  chlew ni i urządzenia koryt z klapami,
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K R O N I K A .
Mała ulga dla sprowadzających żużle Thomasa 

w marcu h. l% S y n d y k a t  ż u ż l i  o g ła sz a , że  d a  n a d z w y ­
c z a jn y  r a b a t  o d  w a g o n u  w  k w o c ie  z ł. 5 k a ż d e m u  od ­
b io rc y ,  k tó r y  z a m ó w i ż u ż le  T h o m a s a  l4 ° /0 do w y s ła n ia  
w  c ią g u  m a r c a  b . r .  R a b a t  t e n  o d n o s i s ię  je d n a k  ty lk o  
do  ż u ż l i  14°/0, o d c h o d z ą c y c h  z ' M o rg e n ro th ,  a  n ie  do  ż u ż li  
16% o d c h o d z ą c y c h  z 'B u b e n c .  R a b a t  t e n  n ie  p r z y z n a je  
s ię  w s te c z ,  d la  d a w n ie js z y c h  z a m ó w ie ń , le c z  ty lk o  za  
n o w e  z a m ó w ie n ia  n a  m a rz e c . C z ło n k o m  n a s z y m  o d s tę ­
p u je m y . t e n  r a b a t  w  c a ło ś c i  i  p o t r ą c im y  g o  od  r a z u  
z  r a c h u n k u  n ie z a le ż n ie  o d  r ą b a tu  o k o ło  z ł. 10, _ k tó r y  
z w ró c im y  z k o ń c e m  ro k u . Z  K o m i te tu  c. k . G a lie . T o ­
w a r z y s tw a  g o sp .

Wiosenny jarmark na konie w Krakowie rozpocznie 
się dnia 10. m arca br. i trw ać będzie dni pięć. Ja rm ark  na 
konie śzlaęhetne: odbywać się będzie w njeżdżalni pod K apucy­
nam i i na. placu obok. D nia 14. m arca odbędzie się głów ny 
ja rm ark  na konie w łościańskie i robocze na G rodach.

Wystawa hodowlana bydła rasowego i użytkowego po­
łączona z . w ystawą koni szlachetnych oraz z międzynarodowym 
jarm ark iem  na maszyny rolnicze obbędzie się w W iedniu w P ra - 
terze między 20. u 29. m ają br. urządzona podobnie jak  corocznie 
przez ck. dolno-austryackie towarzystwo rolnicze. Pew ną ilość 
blankietów  na zgłoszenia nadesła ł kom itet wystawowy do Reda- 
kcyi i możemy je  przesłać na życzenie.

Walne Zgromadzenie członków oddziału rawskiego ck. 
Towarz. gosp. gal. odbędzie się dnia 9, m arca br. o godzinie 
4 po południu  w sali posiedzeń Rady powiatowoj w Eaw ie.

N a Porządku dziennym ; W ybór przewodniczącego Rady 
oddziału, sprawozdanie P T . delegatów z XXXIV. R ady ogólnej 
ck. Tów. gosp. gal. we Lwowie. W nioski PT członków w spra­
wie oddziału.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 8. Ile dawać na m org wapna po nawozie zielonym?
Pytanie 9. Czy nawóz zielony byłby także dobry gdyby 

go dać zam iast nawozu w owsisku przeorując potem pod pszenicę?
Odpowiedź na pyianie 7. w Kr. 8. Nie wiadomo mi 

aby ktokolwiek u nas zasiew ał nostrzyk wysoki (Bokharaklee) 
na zielony nawóz. Z Niemiec doniesienia są bardzo sprzeczne, 
i jedno z nich jest pewnem, że nostrzyk nie znosi gleby podmo­
kłej ani bez wapiennej, że najlepiej go przyorywać w kwiecie 
kiedy jest na 1 m. wysoki — i że jego łodygi są twardo zdrew­
niałe —  i trudno w roli gniją tak  że jeszcze w drugim  roku 
podczas ogartywania ziemniaków z ziemi wyłażą, i trzeba je 
usuwać. W  królestwie poczyniono niekorzystne doświadczenia z tą 
roślina. N ieradżiłbym  zatem ryzykować dużego łanu  odrazu.

K. M.
Pytanie 10. Czy 100 kg. 16° |0 żużli Tomasa wyrówna 

w działaniu 100 kg. superfosfatu ?
ill. K . z Z.

Odpowiedź. W  doświadczeniach ścisłych naukowych W a­
gnera i M aerkera otrzymano na glebie glinkowatej dość zw ię­
złej plon na superfosfacie w 1 roku == 100, na żużlach =  60 
•do .80 tj. że chcąc mieć r ó w n y  s k u t e k  zaraz w roku pierw ­
szym z a m i a s t  k a ż d y c h  6 kg.  s u p e r f o s f a t u  o pewnej 
zawartości kwasu fosf. rozp. w wodzie, t r z e b a  d a ć  10 kg.  
ż u ż l i  o t a k i e j  że  z a w a r t o ś c i  kw. fosf. rozp. w cytrynia­
nie amonowym. P rzy  wyborze jednak tego lub owego nawozu 
zwracać trzeba uw agę nie tylko na koszta, ale i na inne jeszcze 
okoliczności.

1; W superfosfatach jest kwas fosf. łatwo w wodzie roz­
puszczalny —  szybko rozdziela się w wilgoci ziemnej i szybko 
może być zużyty przez rośliny, nadm iar zaś kw. fosforowego 
przechodzi w glebie zwykle w formę trudniej rozpuszczalną,
albo naw et może być (z gleby np. piaskowej) wypłuuany przez
deszcze. Działanie następcze jest zatem m ałe albo żadne.

2. W  żużlach jest kwas fosf. w form ie w wodzie nieroz­
puszczalnej ale mimo to przystępnej dla roślin, nie rozdziela się
tak  szybko w wilgoci ziemnej jak  tam ten, ale nie zostaje też 
łatw o wypłukany. D ziałanie następcze jest nieraz długo widoczne.

3) Pod rośliny szybko rosnące o krótkim  okresie wzrostu 
(jęczmień) albo jod  takie, na których szybkim rozwoju z wiosną 
wiele zależy (buraki cukrowe) odpowiedniejszym jest superfo- 
sfat, jeżeli inne okoliczności się temu nie sprzeciwiają.

4. Natom iast pod rośliny pastewne kilkoletnie (łąki, koni 
czyny) i inne o długim  okresie wegetaóyi, stosowniejsze będą 
żużle Tomasa (także pod oziminy).

5. N a glebach w a p i e n n y c h  i t o r f i a s t y e h  oraz na 
bardzo l e k k i c h  p i a s k a c h  stanowczo lepiej działają żużle 
Tomasa. N a glebach cięższych gliniastych może być użycie su- 
perfosfatów lepsze.n.

6. W  gospodarstwach intenzywnych o szybkim obrocie k a­
p ita łu , gdzie nawozi się pomocniczemi nawozami często i gdzie 
chodzi o ja k  najwyższe forsowane plony, używa się superfosfatu. 
W gospodarstwach mniej intenzywnych rzadziej nawozami sztu- 
cznemi zasilanych odpowiedniejsze będą żużle Tomasa.

K . M.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 3. marca. Pszenica 9-25—9-75, na termin — ,
żyto 7------ -7-50, na termin — •—, owies obroczny. nowy 6-50—6’75,
jęczmień pastewny 5-75—6-75 browarniany 6-50—7-75, rzepak 11-——11-50, 
groch pastewny 6 —6’50, do gotowania 7------ 9-—, wyka 5'50—6‘—,, bo­
bik 5-25—6-—, breezka 7 50—8"50, kukurudza nowa 5'30—5'80, stara

chmiel ■ za 56 kg., 65’------85'—, koniczyna czerwona 45’—55'—,
biała 40-------5 0 —, szwedzka 50-—60-—, tymotka 17'——21'—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy 15-50—15"75, na term in 16-50—•—17‘—.

Usposobienie eo do pszenicy lepsze, a wobec lokalnych potrzeb, 
ceny u nas praw ie wszędzię jednakowe. Na żyto popyt bardzo słaby, 
jęczmień zbytu prawie niema. Reszta produktów bez zmiany.

Bank rolniczy we Lwowie. 
W iedeń, 3. marca. (Giełda zbosowa). Pszenica na wiosnę —•— 

do 9-60, żyto na-wiosnę —•— do 8-03, owies na wiosnę —1v -  do 6'02, 
kukurydza na maj czerwiec do 4-81.

Spirytus za 1 hl. 100% Lwów 3. marca paritas Tarnopol 
15-50—15*75 na term ina 16.50 do 17.—. Wiedeń 18T0—18.30 zł. Gzer- 
nioivce 27. lutego. Spirytus gotowy 16'------16 '25 ; na termina

Płacono 100 leg. loco Przemyśl 
27.  lutego

Tarnopol 
25.  lutego

Stanisła­
wów 

23.  lutego

Czer- 
niowce 

27.  lutego

P s z e n i c a ..................... 9 - 20— 9-50 ,9 -25— 9-50 10-— 9-30- 9-45
Z y t o ............................... 7 -50— 7-80 7- - — 7-30 8 - — 7-70— 7-80
Jeezmień browarny 6- ------------6-50 5- 50— 6-50 6-— 6 -25— 6-75

na k rupy . . 6 -25— 6-50 6- 70— 6-75 — •— —

O w i e s .......................... 6 - 60— 7- — 6- ------------6-30 6 -25-— 5-80— 5-90
K ukurudza..................... 6 -------------7-— 4 -90— 5-50 5 ‘— •— 4-45- 5- —

H reezk a .......................... 7 - ------------8 ' — 6-25— 7-10 7-25 -— — "—

Groch . . . . . . . 7 -------------9-50 6- ------------9 -— 6-50 _-•_
F a s o l a .......................... 6 -50— 9"— 7- ------------7 -— 7 ------------- 6 -— —*'— -V?
W y k a .......................... ----- * — — • — — ■— — *,—

B o b i k .......................... Jc
bij —"— 5 - — •— 6-50—6*75

Koniczyna czerwona . 30-— 50- — 40 — 42'—47*—

Rzepak ..........................

Bydło i  świnie.
Lwów, 1. marca. Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo

płacono po 25—29 ct. za krowy „ „ „ 350—500 „
„ 2 0 -2 6  „ „ buhaje .. „ „ 40 0 -6 0 0  ,,
„ „ 22—27. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40—48, przednie

32—52 za kilo. Targ ożywiony W idoki lepsze.
Wiedeń, 27. lutego. Spęd 4106 wołów, większego poprzedniego 

od targu o 300 sztuk wołów. Płacono za galicyjskie p r im a , 33—37 złr. 
towar średni 29—33 złr. Krowy 21—27 zł. buhaje 26—31.

Praga, 20. lutego. Spęd z Galicyi 714, sztuk. Płacono za woły, 
towar średni 29—31 złr., prim a 30—33 złr. Krowy od 24—30 złr. B u­
haje 28—34 złr. za 100 kilo żywej wagi. T arg  słaby.

Berno morawskie, 23. lutego. Spęd 101 sz tu k ; płacono za
woły prim a 32—34, średnie 30—32 złr. za 100 kilo żywej wagi, T arg  
dobry.

Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 
targach sprzedał w ciągu tygodnia. We Lwowie woły P. hr. Mauryce­
go Myeielskiego i W. P." W ładysława Ząbeckiego we, W iedniu  woły, 
pierwszej spółki rzeżników lwowskich i p. Wilhelma Feldą ze Lwowa 
w Pradze  woły P. Zdzisława Obertyńskiego i P . M. Bogdanowicza.

Ogólny Z w iązek  handlarzy i hodowców b ydła  
we L w ow ie, Kopernika 7.

W iedeń, 22. lutego. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 
8.418 sztuk świń, między femi 3.421 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od*45y2—4 6 %  za galicyjskie młode świnie od 36 do 
45 et. za kg. żywej wagi.
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K  O  N  K  U  E  S .

W ydział krajowy Królestwa Gralicyi i Lodomeryi z AYiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
na posadę instruktora do robót praktycznych w krajowej niższej 
szkole rolniczej w Dublanach pod Lwowem z płacą roczną 600 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę wińni wnieść podanie do W y­
działu krajowego najdalej do 31. m arca 1899 i przedłożyć:

1) świadectwo z odbytej praktyki rolniczej, jako dowód 
kwalifikacyi kandydata.

2) metrykę chrztu.

3) Życiorys udokumentowany załącznikami.
Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady będą mieć ukoń­

czeni uczniowie jednej z niższych szkół rolniczych w kraju którzy 
odbyli kilkuletnią praktykę gospodarczą w większych majątkach. 
Z  B a d y  W yd zia łu  hrajowego K ro lestvm  G a licy i i  Lodo­

m eryi s W. ks. Kralcowshiem.
We Lwowie, dnia 24. lutego 1889.

Grott.

Redaktor odpowiedzialny D r. K azim ierz  M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Hugo H. Hitsclimann. Wydawnictwo pism. Wiedeń L Bominlkanerbastei 5.
K t o  m a  d u ż e ,  s i l n e

x n . U L ł 3 7 -
do zb y c ia , upraszam  o p odan ie c e n y  

do R ed a k c y i „R o ln ik a“.

D la chorych na płuca, gardło, krtań i a s tm a ­
tycznych !

K to  chee w yleczyć  się z c h o ro b y  p łu c n e j  
a lbo k r ta n i ,  cho c iażb y  n a juporezyw sżye l i ,  rów n ież  
k as z lu  z a s tm y ,  ch oc iażby  zadaw nione j  i  p o zo rn ie  
w yda jące j  się n ieu lecza ln e j ,  ten  n iech  p i je  H e r ­
ba tę  A. W o l f sk ie g o  d la  c h ro n ic z n ie  c h o ry c h  na  
p łiu-a  i g a rd ło .

T y s ią c z n e  p o d z ię k o w a n ia  d a ją  r ę k o jm ią  
w ie lk ie j  s i ł y  u z d ra w ia ją c e j  tej  he rba ty .  P a c z k a  
w y s ta r c z a j ą c a  n a  d w a  d n i  kosz tu je  75 e t .  B r o ­
szu ra  g r a t i s .  Tylko p r a w d z i w ą  po leca  

A. Wolffsky w Berlinie 37.
A Veissenburgstr .  79.

Folw ark  Załucze nad Prutem p o c z ta  i s taeya  
■ kolei  M a ty jo w ee  m a  n a  sp rz e d a ż  10 wagonów  
kar tofl i  O neida  i I m p e r a t o r  po cen ie  125 z ł r .  z a  
w agon  loco s ta e y a  ko le i .  O b y d w a  g a tu n k i  są 
wczesne;  p l e n n e  i dobre  do je d z e n ia .  N iże j  d z ie ­
s ięc iu  c e n tn a r ó w  n ie  w y s y ła  sie —  w o rk i  po 
cen ie  zak u p n a .

p ie r w s z o r z ę d n e  S aack ie  sadzonki chmielowe
z g w a r a n c y ą  k ie łk o w a n ia ,  Goidbacb.talsk ie  

6, M ia s to w e — Saack ie  7 z ł r .  za  ty s ią c  sz tu k  
z na j lep szeg o  p o łożen ia  d o s t a r c z a :  A. L  K lein ,  
i n te re s  c h m ie lo w y  w Saaz  Czechy.

7 a ł u c z e  górne p. Z a łu c z e  m a  n a  zbycie  p s z e -  
“  n ieę  przewódkę do s ie w u  w iosennego  p o  11 z ł r .  
za 100 k i lo  z w o rk iem . S ta e y a  ko le i  Śn ia ty n .  
Z a łu c z e ,

r jtfa sprzedaż:
1. KRÓL AGIS ii., o g ie r  kasz t ,  urodź. 1893 po

Pfeil  od  Lilla-Weneda po K a is e r .
2. HURAGAN, ogi e r  s k a r o g n ia d y  u ro d  1892 po

Pfeil od Parforcę po O orsar .  
o. STRAML, o g ie r  g n i a d y ,  u rodź .  1896, po Pfeil 

od High-and-Mity po P e r m a s a n ,
4- LORD-TINDER, o g ie r  k asz t ,  u rodź .  1898 po 

Pfeil od Lilla-Weneda.
PERFORER, o g ie r  g n i a d y ,  u rodź .  1898 po Kor- 
_dian od  Seejungfrau po  S t ro n g ian .

■ CAST-IRON, o g ie r  kas z t . ,  u rodź .  1897 po Fitz 
P asefa  od Spejungfrau.

*■ FRAGiyiENr, ogier  s k a ro g n . ,  u ro d z o n y  1896 po 
Kordian od Fraktury po O sm a n ,  od Miss 
B la c k  po S ie g f r ie d  (p ó ł  k r w i ) /

B l iższe j  w iadom ośc i  udz ie l i  z a r z a d  S t a d a  
w M oncLzielówee o. p. P od h ajce.

Zarząd dóbr Sosolówka, poczta  Ułaszkowce m a
n a  s p r z e d a ż  :

J a r ą  p szen icę  g ó łk ę  Noe g r u b o z ia rn i s t a  n iew y -  
l e g a j ą c ą  po c e n ie  12 z ł r .  za  100 kg."

O ś e i s tą  C h a tn p l ia  g r u b o z ia rn .  po 11 złr .
B a n a tk ę  po  cen ie  10 z łr .
O w ies  w czesny  L a n c a s t e r  b ardzo  p le n n y  po 8  z ł r .  
O w ies  w ę g ie r sk i  w ie e h o w y  b. p l e n n y  po 8 z ł r  
I l r e c z k ę  j a p o ń s k ą  g r u b o z i a rn i s t ą  po 12 z łr .  
Soczew icę  d r o b n ą  p o d o lsu ą  b. p l e n n ą  po  10 z łr .  
Z ie m n ia k i  D o łk o w s k ie g o  po  2 złr .

W o r y  now e po 24  ct. p r z y  z a m ó w ien iu  n a j ­
m n ie j  800 k g r .  zboża  o d s ta w a  do s ta cy i  J a g ie l -  
n ie a  b ezp ła tn ie .

T a m ż e  j e s t  n a  s p rzed a ż  p e łn o le tn i  og ie r  
S h u t e r l a n d  r a sy  N o r fo lk  s k a ro g n ia d y  z A n g l i i  
im p o r to w a n y ,  s i ln ie  zbu d o w an y  bardzo  dobry  "re­
p r o d u k to r ,  do u ż y tk u  z u p e łn i e  z d o ln y  za  m i e r n a  
cenę.

P rz y jm u je  się ró w n ież  z a m ó w ien ia  n a  p r o ­
s ię ta  dużej  r a s y  Y o r k s h i r e  loszki  d w u m ie s ię c z n e  
po 12 zł. za k n u r k a  po 16 zł. k a ż d y  n a s tę p n y  
m ie s ią c  wieku s to sunkow o w ięcej .  1 — 3

S ta e y a  doświadczalna w dobrach

JE. Sir. Romana Potockiego
w Chlebowicaoh

( (p o c z ta  i  s t a e y a  w m ie jscu )  
m a  do zbyc ia  z o d m ian  k a r to fe l  D o łkow sk ie go  
bardzo w czesnych L E C H  (zbiór  z m o rg i  101 q, 
l a -2 % ) ,  ś re d n io w c z e sn y c h  WADAATCŻ (96 o, 
20-6% ), L E L I W A  (90 q, 20-7%),  D O M IN  (112 q, 
19-5%),  T O P A Z  (124 q, 21-3% ),  K R A K U S  (118 q 
2 0 % ),  późnych P I A S T  ( J 1 0 q ,  24% ), T A C Z A Ł A  
(126 q, 20 1 % ),  D O Ł Ę G A  (111 q, 21-2%), K O R ­
C Z A K  (106 q, 21-1% ),  K A R M A Z Y N  (118 q, 21-7“/ ), 
N O W I N A  (97 q,18-7°/„), Z A G Ł O B A  (128 q, 20-3%  
™ I A N  (112 q, 1 9 /7 % ),  G O R Z E L N I A K  128 q, 
20 1 % ) ,  G P A T I A  (145 q, 22-5%).
.-ii p en!) ^ z ł r .  za  100 kg. loco s ta e y a  kolei  
Chlebow ice .  O d m ia n a  G R A T I A  6 z ł r .  1 — 4

7 a r z ą d  dóbr w Łuce małej, p o c z ta  w m ie j s c u  
m a  jeszcze  do z b y c ia  w y b o ro w e g o  wielko- 

z ia rn i s te g o  G ro c h u  A i. tom a 3u ce tn .  m. w y b ie ­
r a n e g o  p a lc a m i  po cen ie  15 z ł r .  u r a z  z w o rk ie m  
loco s t a e y a  k o le i  w P o d w o ło c z y s k a e h .  N a  ż ą ­
d an ie  p róbka .  1 — 3 "

D z ą d c a  dóbr, w na j lep sze j  s i le  w ieku ,  z n a k o m i ty  
** r o l n ik  i  h o d o w ca  b y d ła ,  j a k  ró w n ie ż  p l a n t a ­
to r  c h m ie lu  i b u ra k ó w  cu k ro w y ch ,  obzna jom iony  
z g o rz e ln ic tw e m  p o sz u k u je  p o śa d y .  Ł a s k a w e  
o fe r ty  u p r a s z a  się  n a d s y ł a ć  p o d  a d re s e m  : K. H. 
Rudnik. 1— i

Najlepszy p roszek  dla bydła
j e s t

Bartelsa wapno do paszenia
s t rzeże  od l iz a n ia  i g ry z ie n ia  d rz e w a ,  od zm ięk-  
śe zen ia  kośc i ,  od sc h u d n ięc ia ,  p o b u d z a  a p e ty t  
w zm acn ia  t r a w ie n ie ,  podw yższa  m leczność ,  d o d a je  

s i ły  p oc iągow ej ,  w y r a b i a  ję d rn o ś ó  m ię s a  i td .  

dla każdego bydła  n ieodzow ny  
opis  n a  ż ą d a n ie  b ez p ła tn ie ,

5  kilo na p róbę  I fl. loco Wiedeń

BARTELS & Comp.
W iedeń X. K e p le rg a s s e  20.

Zgrzebła „Reform"
,,Przyjaciel zwierząt“

Bez w ą tp i e n i a  najlepsze,  a w użyciu najtańsze  
zgrzebło. N a jw ię k s z e  oszczędzenie szczotek , n i -  

nigdy nie zadraśnie n a j d e l i ­
ka tn ie jsz e j  n a w e t  skóry .  Ż a ­
d n eg o  niepokojenia n a w e t  naj­
drażliwszych zwierząt, szybkie  
i d ok ładne  oczyszczenie  z p y ­
łu ,  b ru d u  i w łosów . Mało w y­
maga s i ły ,  zęby się  nie za p y ­
chają. Czyści s ię  samo. C ena  
z a  s z t u k ę  1 z łr .,  za  n a d e ­
s ła n ie m  I z łr . 20 ct. f ra n c o .  

Z a  p o b r a n ie m  1 złr. 40 ct. M . F e i t h .  W ie n  
I I .  T a b o r s t r a s s e  11 B .

Zarząd dóbr Drohiczówka, poczta Latacz, m a  n a
s p rz e d a ż  n a s ie n ie  ko n iczy n y  b ia łe j ,  pew ne  bez 

k a n i a n k i  —  po  cen ie  32 z łr .  za  100 kilo w p o ­
d w ó jn y c h  w o rk ach ,  loco s ta ey a  kole i  Buczacz .

■yarząd dóbr Igioza pod Dynowem m a  n a  s p r z ę -
“ daż  50 e t .  m. O w sa  b ardzo  p i ę k n e g o  i p l e n ­
nego  „ C o lu m b u s "  po cen ie  8 z ł r .  za  1Ó0 kilo.

C en try fu g a  Pfauhausera b a la n s e  N r .  5 oddz ie la -  
W  j ą e a  300 l i t r  m l e k a - h a  g o d z in ę  m a ło  u ż y w a n a  
j e s t  za,  m i e r n ą  cenę  do spAW dahia. . . I — 3

T a r zą d  dóbr Torskie m a n a  sp rz e d a ż  kar tofle  
“  „ R e ic h s k a n e l e r 11 2 4 %  skrob i  po cen ie  150 zł. 
za  100 cet.  rnotr. loco staeya  ko le i  T o rs k ie .

1— 3

D ię k n e  św ieże  nasienie a s k a ć sk ie h  b u ra k ó w  pa- 
1 s t e w n y e h  p o s ia d a  n a  sp rzedaż  d w ó r  P rz ed z ie l -  
n i c a  p .  N iżankow iee .  T e n ż e  p o s z u k u je  nas ien ie  
w o lne j  od k a n ia n k i  ko n iczy n y  czerw onej ,  i n k a r ­
n a tk i ,  tu d z ie ż  r a j g r a s u  włoskiego. 1— 3 '
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I

Z łoty  Gwies Lipcowy daje najbogatszy  plon 
udaje  się w szędzie — G ospodarz K aro l F r ie ­

d rich  w L an d ersw eite r O. A . G erabrocen pisze 
do m nie w końcu g ru d n ia  ifc>98 r. „Donoszę panu 
o pańsk im  owsie L ipcow ym , p rzysłane  10 funtów 
kolosaln ie mi się op łac iły  dały  bowiem 265 funtów 
tak  iż to je s t praw ie  nie do u w ie rzen ia , w yrósł 
tak  ja k  ży to “... (Polecony we w szystkich T ow a­
rzystw ach rolniczych}.

M am  znowu p a rese t centnarów  pod gw a- 
raneyą  praw dziw ego b iałeeo, znakom icie sp rzą ­
tn ię tego  i p ierw szej jakości po eenie 50 kgr. 12 
M. p ięć  kgr. 2 M. do sprzedania. P ro szę  o co­
roczne zam ówienie. R ównież polecam  szybko 
rosnącą  Koniczynę czerwoną, na jp len n ie jszą  na 
św iecie po 6 M. za 5 kgr. K a ta lo g i nasion  g ra tis .

Albert Fiirst, w ieś Schmaifok.
Poczta B ilshofen. N iżna  B aw arya.

Na siew wiosenny
D uży groch. V ic to ria  10 z łr. -50 et.
Pszen ica  ja ra  B u rsz ty n k a  10 
Pszen ica  j u a  b iała 10
Jęczm ień H anna-P ed ig ree  9 
Owies K anarek  D uppaw ski 9 
Owies P robsta jsk i 9

L icząc za każde 100 kg. 
w raz z workiem .

50
50

netto  w agi

Zarząd dóbr

Kamionka-Lipnik
poczta i kolejow a w m iejscu.

1—8

H O D O W C A  XXOXZ'T
ORGAN OFICYALNY 

Galicyjskiego T ow arzys tw a chowu koni i wyścigów, jako też  Towarzy­
s tw a  Zachęty  i wzajemnej pomocy w chowie koni

oddany na u słu g i

G-alicyjskiej  h o d o w l i  koni,
wychodzi raz na m iesiąc; zaś podczas wyścigów, wedle potrzeby częściej.

Celem ułatw ienia bezpośrednich stosunków hodowIano-handlowycL, dru­
kowane są bezp ła tn ie : a) Ogłoszenia zamiarów kupna lub sprzedaży k o n i; 
b) ogłoszenia stanówki. - .

Z pravi?a tego korzystać mogą tylko roczni abonenci.
P rz e d p ła ta  wynosi w A u-tro-W ęgr/.eeh : rocznie 10 koron, w R osyi 5 r s  , w N iem czech 10 m k.,

num er pojedym -zy 1 kor.
Ceny ogłoszeń > za 2 w iersze petitow e na  pó ł stronicy i jednorazow e um ieszczenie ogłoszenia

60 halerzy.
Nowi roczni abonenci o trzym ają  na  żądanie o ile starczy , poprzednie cztery  roczniki c z as o p i s ma ;

ceiia rocznika 10 koron.
A d res  A d m in is trac j i „Hodowcy koni“ : Grabownica (via Sanok)

Dobry zarobek poboczny
Urzędnicy dóbr, którzy nadeszła adresy gdzie w większych 

ilościach ewentualnie, całe partye lasu, przedewszystkiem sosien są do 
kupienia, otrzym ają przy dojściu do skutku interesu odpowiednie wy­
nagrodzenie. Absolutne dyskrecya zapewnione.

Ł a k s a w e  o f e r ty  p o d  a d r e s e m :

E z l c ł i .  P r o s t ,  - w e  T ^ 7 " ro c ła ,-w I’TjL
In te res  drzewny importowy.

kr lisy.

Ogłoszenie stanówki.

11.

g

ii
m
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ii
s a s
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s p
m m

od Anusy,Anwil, pełnej krwi a rabsk ie j, po Padiszah
164 cm. wysoki, sprowadzony w roku bieżącym 
z stada Króla Wiirtemberskiego w Weil.

Taksa 50 zł. Boks dla klaczy dziennie 50 ct.

Do sprzedania
Herold , W ałach gniady bez odmiany, 5 lat, 168 cm. wy­

soki, po Crans, pełnej krwi angielskiej, od Simony, 
pełnej krwi arabskiej z stada w Biało - Cerkwi, 
wyjeżdżony pod wierzch, bardzo spokojny.

Cena 900 zł.

| j |  Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd s t a d a  W Piwodzie, sta- | |  
H! cya kolei J a ro s ła w , poczta Wiązownica.

Sadzonki drzew leśnych z K u ltu ry  lasowej, jak o  
też nasiona drzew leśnych z w łasnej łu szczarn i 

poleca Z a rz ąd  Obszaru dw orskiego Borówna 
poczta B ochnia.

N a  żądanie  p rzesy ła  się cen n ik i franco.

l /to b y  miał na zbycie 250 kg. nasien ia  koniczyny 
•V czerwonej i 50 kg. T ym otki wolnej od ka- 
n iank i, niech poda cenę i przyśle  próbkę pod 
adresem : Z arząd  dóbr Sarnk i poczta M ościska 
z gw arancyą  że nie było k an iank i n a  tym  polu 
z kad  nasienie zebrane. (1— 1)

TRAWA MIODOWA
(.Holcus lanatus).

w łasnego zbioru  z Obszaru dw orsk. Borówna, 
n asien ie  św ieże i pewne na g ru n ta  suehe lub- 
m okre, zupełnie liche, na  p astw iska  w yborna ro­
ślina  raz zasiana  trw a  k iik a  la t. Jeden korzec 
w raz z w orkiem  kosztuje 3 złr. w. a., przy  za- 
kupnie  n a raz  10 korcy dodaje się dw a korce  
b ezp ła tn ie ; n a  wagę 100 kilo 20 złr. Zam ów ie­

n ia  usku teczn ia  J. Bulsiewicz w Bochni.
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Kwassicki oryginalny

HANNA-PEDIGREE jęczmień do siewu
wyprodukowany przez

E M A N  ELA P R O S K O W E T Z A  jun. ,
ma do zbycia o ile zapas starczy

Akcyjna Patryka cukru KWASSITZ,
KWASSITZ, MORAWY, KOLEJ PÓŁNOCNA.

Ta produkcya została w najnowszych czasach na Wiedeńskiej wystawie 
odznaczona nagroda honorowa c. k. Ministeryum.

Wykaz firm kontrolowanych
przez krajową Stacyę doświadczalną botaniczno-rolniczą

■ W  DuTalanach.:
Bank rolniczy w e L w ow ie;
Dom d la  ziem ian we L w o w ie ;
Dom rołniczo - produkcyjny Ernesta B ahlsena w  K rakow ie, u lica  Karnie-

H andel nasion M. W oliński i  T. K aczyński w e L w o w ie ;
H andel nasion J . Ł ew iecka w  K rakow ie;
K rajowa k ultura nasion Boroivtia J B u lsiew icza  w  B ochni;
P ierw sza  krajow a produkcya nasion T Ł uckiego w M ełn ie;
K oliuczy zak ład  upraw y nasion Ju lian a  barona B runickiego w Podhorcacli; 
Z akład ogrodniczy L. Freegego w  K rak ow ie;
Związek handlow y dla kó łek  rolniczych we Lwow ie.

rnln i S P ej handlowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg
roku 1899 ze Stacyą doświadczalną botaniczno-rolniczą w D ublanaeh um o/e  moi-a 
K tórej zobowiązali się :

I) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Staevi 
3i zapewnić kupującym przez wręczenie listu  gwarancyjnego (na blankiecie

l 'L T UI rzeZ s-Uoy£ wyd«ny?) praw dziw ość, pochodzenie, czystość nasien ia , 
s iłę  k ie łk ow an ia , brak kanianki (zarazy) lub je j ilość --  '- ■ - -

| | |

tow aru. w jednym  k ilogram ie

3) odszkodować kupujących w jazie pokazania się różnicy pomiędzy wartością 
gwarantowaną, a. rzeczywistą towaru. . “

Listy  gwarancyjne, upoważniają, kupujących przynajmniej za 100 koron tego 
samego towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oceny w Stacyi botaniezno- 
rolniezej w Dublanaeh na koszt firwy kontrolowanej, kupujących zaś 'za  mnieisze 
kwoty, do 50% zniżki taryfy Stacyi.

Bliższe szczegóły, dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarańeyi i odszko­
dowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu  gwarancyjnego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach 
zaoj atrzonyeh w  plombę i św iadectw o Stacyi.

Dublany, 16. lutego 1899.
D r. Ignacy Szyszy łowicz

kierownik Stacyi,

m s.

g
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Dla towarzystw rolniczych
i Stowarzyszeń Raiffeisena
najlepiej polecone i  absolutnie ogniotrwałe 

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. Mlersflugel*’ 
w Wiedniu I. Franz Josephs-Oluai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 34_ 53

Pisarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły 

rolniczej w Dublanaeh, z postępem bardzo do­
brym, kawaler w wieku 39 lat, z chlubnemi 
świadectwami, mo ący się odwołać na rekomen- 
dacye wszystkich swoich dotychczasowych chle­
bodawców, poszukuje miejsca najchętniej w ra - 
eyonalnem gospodarstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: P isarz  ekonomiczny, w Harbuzo- 
wie, poczta Olejów.

bo wydzierżawienia
od I.  kw ietn ia r. b. dwa fo lw arki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru ro li i łąk  z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem połażeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zbyt zboża na 
miejscu. Zg łoszenia Z a r z ą d ,  d ó b r  w  Ż u r a w n ie .
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Amerykańskie  patentowane.

Łańcuchy stalowe hez spajania

W ięcej uiż podwójna w ytrzym ałość w porów na­
n iu  do łańcuchów  spajanych . M ocn iejsze , lż e jsz e  

i  ta ń s z e  niż jak ieko lw iek  inne łańcuch  jr/

Św iadectw a i cenniki g ra tis.

Tow arzystw o akcyjne „ S T A H L W E R K E  MiETS- 
S E N F E L 8 “ przed tem  G o p p in g e r  i S p .,  W eissen - 

1'els w K ra in ie  górnej.

M ożna dostać w każdym  większym han d lu  
żelaznym .

Automatyczne łapki
zł.
zł. 20 ct.

Polecamy do wiosennego sadzenia1 {e.’.Vyb'wowe 
tak  pod względem  jakości jako 4y"wydajności 

kartofle nazwaue od tutejszego, księdza „Józefa 
A gnelli po wyjątkowo tan iej cenie 4 z ł. za 'cen t. m.

Loco staeya K ulley M archtal ko le j Osary 
via Sasvar. N em raez. Com.

Joh. Pribila. Węgry. > 1—3

Drzewa owocowe.
D rzew a i krzew y dla ozdoby a także róże do ­

starcza — zak łada  ogrody, robi p lany  i koszto­

rysy.
Pecz Armin,

a rty s ta -o g ro d n ik  i w łaśc ic ie l szkółek drzew nych 

w B udapeszcie V III. K a lv a rie  te r  8.
N a żądanie  cennik g ra tis  i franco.

na szczury . . .  ̂
na myszy . . . .  1

chwytają bez nadzorow ania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastaw iają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse ll |b .

Pom py kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(P a ten t K lings’a) Niedo­
ścignione co do działania. 
(Nagrodzone). Wolno stający 
wentyl ssący, nie możliwe za­
tkanie lub zam arznięcie; ną- 
teclnniast dająco się w y­
próżnić

C e n y :  zł-
3  m. wysokość wypływu 14 ‘ —
4 ,, „ b  15-50
7 .. * 24* —

Józef Klings
Altrotliwasser, Szląsk  austr.

l - i —l d

H ulcze staeya kolei B ełz, loco z obory pó ł k rw i 
zarodow ej rasy S im m enthalskiej są na sp rze­

daż b u h a j k i  pół k rw i roczne i m łodsze po 40 et. 
za kilo żywej w agi. B liższa  w iadom ość u z a ­
rząd u  dóbr. I1

K. S. JAKUBOWSKIEGO w e  LWOWIE
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem W ydaw nictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i  dać rol­

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozm aitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza by ła traktow aną dostępnie i jasno w jednotomo­
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całosc. Dotąd wydane 
podręczniki “ pisane przez znakomitych specyalistow odznaczają się wysoką 
w artością fachow ą, a nader przystępna ich cena powinna w płynąć na 
aknajwiększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej po ry  wyszły z d ru k u : ,  ,
I. Fr. Gawrońskiego: „Podręcznik uprawy buraków cukro­

wych11, p ra c a  u w ie ń c z o n a  jed n o g ło śn ie  p ie rw s z ą  n a g ro d ą  n a  k o n k u rs ie  t o ­
w a rz y s tw a  g o sp o d a rsk ie g o  w  W . K się s tw ie  P .o z n a ń sk ie m .

K a ż d y  p lan ta to r buraków  cukrow ych pow in ien  dzie łko  to p rzeczy tać ; m nó­

stwo Wj j aẑ .ê sa; Oprawa i pielęgnowanie lasu11, r a d y  d la  ro ln ik o w

1 leS n Ks°ażka ta  spo tkała  się z bardzo pochlebną oceną fachow ych leśników  i dla 
każdego posiadacza choćby m e w ielkiego kaw ałka lasu bardzo pożyteczna.

D o  n a b y c ia  w  k a ż d e j  k s ię g a r n i .

Szkółki handlowe
Jul. br. Brunickiego

w Podhorcach p. Stryj
p o lecają  na  sezon w iosenny: 

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
o raz  dahlie (georginie), w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę­
pnych, ró w n ież  narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym gatunku.
OWSY i KARTOFLE NASIENNE.

Cenniki g ratis i franco na żądanie.

Do wydzierżawienia z w iosną 1899 r. F o lw ark  
o bszarze 570 mg. ro li, 50 mg. łąk , 71 m g. 

pastw isk, go rzeln ia  800 liek. kon tyngien tu  pod 
dobrym i w arunkam i. Z głoszenia  do Redakeyi 
„R o ln ika11.

n o b r a  Bołszowce, stacye pocztowa, telegraficzna 
w  i kolejowa, m ają  n a  sprzedaż następu jąee  g a ­
tunki k a r to f l i  jad a ln y ch  i wyseko p ro cen ­
towych — P ia s t ,  R eichskanzler, T opaz, A theny, 
K arm azyn, T a c z a ła , L eliw a, L ech, Gorzelnik., 
D ołęga, Ostoja po 3 z łr. za 100 kilo. netto  loco, 
staeya — zaś K rólowa Ja d w ig a  i G rażyna po 
5 złr. za 100 kilo. B iorącym  pełny  wagon, i K ół­
kom Rolniczym  10%  tan ie j, worki po cenie z a ­
kupiła. Zam ów ienia przy jm uje  Z arząd  dóbr 
Bołszowce.

W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.
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Znane na c a ły m  św ia c ie

A l f a
Separatory

■
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są najlepszemi 
  _ tP 5"' m aszynam i do od­

dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (70 do 1800 litrów  

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 

Przfeszło 150.000 sz tu k  n a  całym  św iecie.

N ajtańszy  sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow ania  m leka .
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze s ta lo w ej b lachy , 
z now em  z a m k n ię ­

ciem .

F achow e objaśnienia i  rady-

Wiedeń I., S c h w a r -  
z en b e rg s t ra s se  Nr. 3.
Budapeszt, Erzsebet-

Kórut 45.i•s-m
I we Lwowie ul. Ł yczakow ska 1. 3.d ru k a rn i i lito g ra fii P ille ra  i


